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naprzód - zaliczenia na dzieło Waltera Skotia f 
zawierające rewolucją francuzka na polski 
przelozone ięzyk. 


Gdy trwające dotąd przeszkody do wydania dzieła 
tego па widok usunięte teraz dopićro zostały و‎ przed- 
siewziat sam tłumacz wydac onez drogą prenumeraty, 
spodziewając się, iż Publiczność stósownie do oświa- 
dczonego dawniej życzenia posiadania tegoz przekładu 
raczy się dzielnie, 1 z chęcią do wydz nia Ouegoż na 
widok przez naprzód zaliczenie przyłożyć. Dla za- 
pewnienia Publiczności, iż dzieło to iest gotowe, 11 

| | złożone w drukarni, gdzie oczeknie tylko zaliczki, | 
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{ | thuinacz dał swym kosztem wydrukowac książeczkę 
رون‎ zawićrającą uwagi względem przyczyn, dla których ү, 
EN wydanie па widok niniejszego przekładu spózutone 
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Es wolucja francuzkiéj. 
"ed و وی‎ ۲۲ 9 5 
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w MOHRUNGU 
drukowano п C. ti. Haricha. 
1833. 
| , INSTYTUT PSN 
| B'DÀN LITERACKICH PAN # A 5) 
| втв ۲9/6 امه‎ ga Y ar 


р 00-350 Warszawa, ul. Nowy Swiat 72 5 


Tel. 26:68-6? NT. 


Sed non in Caesare tantum 
Nomen erat, nec fama ducis; sed nescia virtus 
Stare loco; solusque pudor non vincere bello. 
Acer, et indomitus; quo spes, quoque ira vocasset 
Ferre manum, et nuuquam temerando parcere ferro; 
Snccessus urgere suos, instare favori 
Numinis; impellens quidquid sibi summa petenti 
Obstaret; gaudensque viam fecisse ruina. 


Lucani Pharsalia. Lib. 1. 
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względem przyczyn, dla których wydanie na widok 
niniejszego przekładu dotąd spóźnione zostało. 


Skoro tyłko wiadome dzieło życia Napo- 
leona Cesarza Francuzów przez Waltera Skotta 
w angiełskim ięzyku wydane, we wszystkich 
niemal żyiących ięzykach europejskich przetłu- 
maczone, i chciwie od wszystkich ojczysty, i 
obce posiadających ięzyki czytane było;*) po- 
wodowany tłumacz szczćrą chęcią przysłużenia 
się polskićj także publiczności, mianowicie tym, 
którzy ojczysty tylko posiadaią ięzyk, pred- 
siewziął w roku 1828 niniejszy CA NR W 
początku roku 1829 iuż było wykonczonych 
kilkanaście części rękopismu bez nadziei iednak 
urzeczywiszczenia chęci w zadowolnieniu swych 
rodaków, którzy (szczególnie w W. Xięstwie 
Poznanském) oświadczyli życzenie wydania na 
widok polskiego przekładu tejże Waltera Skotta 
hystoryi. Niebyło nadziei do uskutecznienia 

rzedsiewzięcia tego z powodu znacznego na- 
jte którego, tak obszerne dzieło w 10ciu 
tomach in дуо wymagało, a na którego wy- 


*) Prócz Francuzów, i Niemców, Włochy, nawet 1 Hollen- 
drzy starali się mieć w swych ojczystych ięzykach 
rzekład w mowie będącćj hystoryi. W niektórych 
iezykach ро dwa iest tłomaczeń; w francuzkim: Pa- 
ryzkie, i Bruxelskie. — w Niemieckim: "Teobalda 
Wittemberskiego Generała wydane w Stuttgardzie, tudziez 


Antora Wawerleja, Peveryli, Pike w Gdansku. 
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tłoczenie brakło należytego funduszu, Znalazł 
się wprawdzie ieden przedsiebierca , własciciel 
drukarni w Brodnicy, który w zamiarze zado- 
wolnienia uczynionej do niego odezwy, ieZdzit 
na końcu roku 1898 ро calém ۰ Xięstwie 
Poznańskćm, szukając takiego, któryby się 
chciał podjąć przekładu na polski iezyk wzinian- 

wanego dzieła. Dowiedział on się istotnie 
o tém przedsiewzięciu tłumacza: Przybył — 
żądał, — i czego szukał, — otrzymał, Wy- 
gotowane iuż części rękopismu ofiarowane mu 
były stósownie do iego, i publiczności polskiej 
Życzenia. Wytloczenie własnym iego nakla- 
dem miało być zaczęte w Marcu r, 1829 pod- 
lug ogłoszenia, które nakładca dał drukować w 
Poznaniu w zamiarze uprzedzenia publiczności o 
mającym wyiść na widok polskim Waltera Skotta 
przekładzie; gdy w tém inne stósunki znie- 
woliły przedsiebiérce do zupelnego zaniechania 
drukarskiego zawodu; nareście: przejście dru- 
karni iego w posiadłość innego właścicielą 
bezskutecznym dotąd uczyniło zamiar wydania 
przekładu tego do druku. Mimo tego iednak 
zawsze trudnoby było na tak obszerne dzieło 
dostateczny z prenumeraty zebrać fundusz. Ta 
więc, i inne niZéj w wstępie wyrażone przy- 
czyny powodowały tłumacza do ograniczenia 
tymczasem całego dzieła na trzy tomy zaw je- 
rajace opis wielkich zdarzeń we Francyi po- 
przedzaiących hystorją życia Napoleona, da 
których wydania na widok w tym dopiero 
roku środki ułatwić się dały, 
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do opisu rewolucjł francuskiej 


Przedsiewziąwszy P. Walter Skott opis życia 
Napołeona Bonapartego, Cesarza Francuzów, 
bardzo słusznie poprzedził go opisem rewolucji 
francuzkićj, z którą zawody życia, i rożne los 

wszystkich we Francyi najsławniejszych ludzi, — 
Polityków, Bohaterów, Ministrow, Wojsk, i 
dowodzacych onémiz Generałów mianowicie 
Napoleona w tak ścisłym są związku, że kto 
tylko przedsiehierze wystawić na widok światu 
obraz Życia tych mężów, i wielkich w tym 
kraju zdarzeń, musi wprzód swém piórem rzu- 
cić grunt do iasnego ich odmalowania z massy 
rewolucji francuzkiej. — Jest ona pierwszym 
rysem: kto tegoż niewidział przez czytanie iej 
opisu, miemoże, iak tylko ciemne mieć wyobra- 
żenie całości złożonej z rozmaitych barw tych 
wszystkich widowisk, iakie iedne, po drugich 
najprzód we Francyi, a potém w całćj nastę- 
powały Europie. — Jest ona pierwotnym obra- 
żem, kto wen niewejrzał, niemoże gruntownie 
poznać teraźniejszych wypadków rewolucij- 
nych, które nie są, iak tylko naśladowcze mi 
onegoź przeobrażeniami. Rewolucja francuzka 
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iest głównym burzliwego potoku nurtem: kto 
tegoż niezgłębił, niepozna dokładnie istoty 
obecnych zaburzeń, które uv raza można тако 
tamtego odnogi rozlewaiace się po całej po- 
wierzchni dwoch najcelniejszych części świata. 
Równie bowiem Ameryka, iak 1 Europa tego nie- 
szczesnego wylewu smutném iest widowiskem. 


Czytać dzieie Francyi od początku istnie- 
nia oncjże, który starożytnych sięga wieków, a 
nieczytać rewolucji ićj od roku 1789, niemożna 
się doczytać ze wszystkich tych zdarzen, зае 
się w różnych periodach poprzednio w tym 
kraju działy, tak nadzwyczajnych, iakie owa 
zeszłego wieku zawiera rewolucja. Опа iest 
najciekawzsóm ziawiskem, iakie kiedy na kuli 
ziemskiej wśród rodzaju ludzkiego okazać się 
mogły. Co tylko w spółeczeństwie ludzi na 
tym świecie za spaiający опеѓ służyć może 
węzeł, ze wszystkem tem, pod ow czas dażąca 
do rozerwania tegoż węzła siła w ustawicznc} 
była wałce, i częstych przesileniach 'olrop- 
nyc Ciemnota z $wiatlem, glubstwo 2 
rozumem, niedowiarstwo z religią, machiawe- 
lizan z prawą polityką, nieobyczajność 2 moral- 
nością, bezwstydność z przyzwoitością, okru- 
cieństwo z ludzkością, podłość z wspahialo- 
myślnością, śpiegostwo z swohodna ufnością, 
najgrubsze prostactwo z wrodzoną Francuzom 
grzecznością; słowem: wszystkie ludzkie na- 
miętności walcząc z prawemi cztowieka przy= 
miotami, przeciw wszetkim zdrowym maxymom, 
i samemu prawu natury, gwałciły, i zrywały 
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to, co istotne w spóleczenstwie ludzi stanowi 
swobody. 

Rewolucja francuzką można nazwać po- 
wszęchną pod względem iej zamiarów toczenia 
walki niszczącej, i przeistaczalqcéj we wszy- 
stkich całego świata narodach wszystko, со му 
tychże ludzie nie, зако potwory wyrodne, ale 
iako twory rozumem obdarzone za najzbawien- 
niejsze zasady шата. Zadnéj w dzieiach, (śmiało 
można powiedzieć od pierwszego zawiązku 
stowarzyszenia ludzi) nieznajduiemy podobnej. 
Zawsze były rewolucje w narodach najdawniej- 
szych wieków; ale takiej, ktoraby otwartą, 1 
powszechną wojnę wypowiedziała religji, i sa- 
memu Bogu, rozumowi, i naturze, nigdy w 
Zadnym niebyło narodzie. 

Miel, i podziś dzien ieszcze w różnych 
częściach świata mają ludzie za swe bogi węże, 
krokodyle inne gady, i zwierzeta, а nawet i 
nieczule rośliny, a iednak ie szanowali, i sza- 
nuia mimo biędn, który nietylko obiawiona re- 
Каја, ale i sam zdrowy rozum potępia; biadaby 
nawet była temu z ich współwierników, kto- 
ryby im czci winnéj w ich miemaniu ubliżył, 
a tém bardziej ktoby ie znieważył. — Сас, 
i ieszcze czczą za hogi bałwochwalskie wize- 
runki ludzi, ale ludzi godnemi podziwienia sty 
nicych czynami, i mądrością, 1 biada temu z 
ich równowierców, Кору chciał bałwany ich 
zwalić, a na ich miejscu inne iakie wystawić 
bożyszcza.  W-rewolucji francuzkiej widziano 
w najuroczystszy sposób przez Prawowiernych 
zniszczoną wiarę w prawdziwego Boga, a na 
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miejsce tój najwyższćj Istoty wprowadzone inne 
bóztwo, iiakież? — bezecną kobietę! której 
część hozka oddawano; i to miało być naj- 
właści wszą cechą zdrowego rozumu pierwszych 
mędrców w świecie!!! > 

Wiadomo z starozytnych, i dzisiejszych 
dziejów w iakém szanowaniu u pogan były 
ich świątynie, na okropne nieochybnie zasłuży- 
liby męki ci, którzyby ie sprofanować chcieli: w 
czasie owćj rewolucji we Francyi widziano 
kościoły swięte iedne zamienione na publiczne 
targowiska, gdzie żywność, i rozmaite sprze- 
dawano towary, inne na balowe użyte salony, 
gdzie obojga płci biesiaduiący w cielistych 
odzieżach skoczne wykonywali tańce. Wi- 
dziano, o hanbo! ucieszających zebraną pu- 
bliczność krotofilna w ornatach kapłańskich 
maskaradą, i z naczyn świętych końcem ich 
zesromocenia pijących zdrowie owej gamratki 
nowego bóztwa rozumu, i wyuzdanćj wolności. 
Коти? nieiest wiadomo iak wszędzie, izawsze od 
stworzenia Świata ludzieszanowaliszczątki $mier- 
telności podobnych sobie istot, z jakem uczcze+ 
niem i dzicy nawet grzebia zmarłych ciała, uwien- 
czając ich mogiły kwiatami; niepodają nam 
dzieie przykładu, aby w którym zakącie świata 
znajdowali się tacy barbarzynce, którzyby dła 
nasycenia swej dzikości z grobów wydobywali 
trupów swych ojców, lub swych naczelników, 
i w pastwieniu się nad niemi znajdowali rozkosz: 
rewolucja francuzka i takie, tak haniebne wysta- 
wia nam grobolupiezców zgrozy. Drapiężne 
ich ręce niedosyć mając na zbroczeniu się 
krwią własnych swych braci, burżyły ieszcze 
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i wieczności domy z dziką pastwiąc się lu- 
bością nad wydobytemi z grobów swych xiążąt 
ciałami, które zupełnie nieopuściły swych kości, 
które zaś przyrodzona skazytelność obróciła w 
prochy, te rozrzucając po ziemi, i zelżywie 
nogami depcąc potwory te swą więcej, зак 
zwierzęcą nasycali zaiadłość. 

Gdzież był w świecie lud taki, któryby 
za pomocą wielkich przez długi ciąg wieków 
łożonych usitowan mądrych prawodawców do- 
szedłszy do najwyższego stopnia oświaty, wzo- 
rowćj obyczajności, i wybornego gustu, na- 
reście ziednoczył się na zniszczenie tak chwa- 
lebnych spółeczeństwa ludzkiego zalet, i wszel- 
kie swe na to iedynie łożył usiłowania, aby 
się koniecznie w najdziksze barbarzynstwo 
[оне Nieznajduiemy w dziejach narodu, 

tóryby zamiast na utorowanćj iu szczytnego 
ukształcenia postępował drodze, wracał się 
przeciwnie do téj grubéj ciemnoty, i nieoby- 
czajności, z ktoréj od wieków wyszedł, i такпа 
w pośród siebie sztandar dzikiej swej woli, i 
haniebnego postąnowienia spodlić się powsze- 
chnie przez przyięcie zasad, i nauk nikcze- 
mnych obyczajów w całem towarzyskćm obco- 
waniu, któryby tym końcem na miejsce ry- 
cerskiego stanu utworzył polityczny, i pierwszy, 
stan w kraju z gminnego motłochu ludzi naj- 
brudniejszych, i najciemniejszych, — ludzi dla 
uznamienowania się dobrowolnie przyiętego 
harbarzynstwa cechą, pogardzających wszelką 
godnością, i ogładą, niszczących płody umieię- 
tności podziwienia godne, burzących pamiątki 
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pięknych sztuk, — dzieł ręki naj znakomitszych 
mistrzów. Jeżeli nam dzieje podaią widoczne 
przykłady niegdyś z prawodactwa, rozmaitych 
nauk, i kunsztów najsławniejszych ludów za- 
mienionych z czasem na ciemne narody, t 
zmiana ta miebyła dobrowolną; Ludy кец 
wadzily геј samochcac, i niepołączyły się w 
publiczny, i powszechny spisek przeciw swej 
oświacie, i wygurowaniu w ukszłałceniu; była 
ana skutkem skropnych, i wszystko z gruntu 
niszczących woien; ani Grecy, ani Rzymianie 
niespikneli się na zniszczenie swych praw usta- 
lonych przez niądrość Tikur ga, Solona, i Mino- 
sów u lipy a u drugich przez poj — 
te najce!niejsze prawodawcze Ciała. Dzikie 
Ау nomady, i z mongolskich ws 
gwałtom wyparte lianów hordy, iak bałwany 
wyłany ch potokiedne po drugich następuiąę zale- 
'aly pięline Grecyi kraje, i pustoszyły wszystko, 
to w nich mądrość, przemy „sł, i bystry utworzył 
dowcip; poźnićj srogość panuiących tyranów 
powtarzała spustoszenia, а tarzino muzułmanów 
dokonało tych nieszczęść gnębiąc tak sławne 
narody, i aż do naszych czasów w gwaltownej 
zatrzymuiąc ie ciemnocie; Lecz w rewolucji 
francuzkićj nie naiezdników obcych gwałty, 
nie hordów dzikich параду, ale dobrowolna 
wola ludu państwa tego zanierzyła te wszystkie 
barbarzyńskim tv kos wojnom wlasciwe w po- 
śród siebie sprowadzić klęski. W epoce owej 
okropnej Francuzi samochcąc uwzieli sic na 
wszelkie zasady rozumnego prawodactwa, ust- 
łuiąc własne swe ukształcenie, w htorém tak 
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daleko postąpili, ze śzczętem zniszczyć, i w 
gruhej pogrążyć się ciemnocie. W tym celu 
znieśli wszelkie godności, i tytuły, — te nie- 
zbędnie w społeczeństwie ucywilizowanem po- 
trzebne znamienowania ludzi, którzy na nie 
przez swe chwalebne zasłużyli przymioty و‎ iednę 
tylko obrali godność, którą najwyższą, 1 naro- 
dową ogłosili w kraju, — godność bezplu- 
drowych. Sztandar noszący znak podartych 
pludrów *) wywieszony był na miejsce owej 
dawnej francuzkiej Orifamny. **) Z takém to 
omierzłém godłem lud francuzki w owćj rewo- 
lucji rozwinął zwycięzką chorągiew dla swego 
zaszczytu на znak tryumíu пад arystokracją, 
oraz ciemnoty nad swą oświatą, i grubćj su- 
rowosci nad swem uksztaleentem! — Niechże 
teraz kazdy, kto chce z czytelników sądzi, czy 
ур kiedy taki naród, i najdzikszy, któryby 
dla uświelnienia siebie, swą chorągiew tak 
podlem zdobił zmysłobrazem.? % Przewodzcy 


* To słowo: bezpludrowy niemoże być inaczej wyra- 
Zone ху opisaniu francuzkiej rewolucji ро polsku, ani 
przeto uważane za nieprzyzwoite. рдуќ uajprZod i sami 
Traucuzi znani z dobranych, i delikatnych wyrazów, 
nicinsze w tej hystoryi Кайа słowo јак: sans cul- 
Jotes. które w francuzkim iezyku równieź tak brzmi, 
jak powyższe w polskim. Kiedy Dam francuzkich nie 
zawtydza to słowo w czytaniu hystoryi ich kraju, i opo- 
wiadaniu onej, rowniez dla tej płci w Polszcze niepowi- 
nien zdawac się nieprzyzwoijtym wyraz (еп w ojczystym 
ięzyku; ileże koniecznie wchodzi do istoty Hystoryi tej 
w której bezpludrowi znaczną graia rolę. 


**) Oriflamma, czyli Auriflamma niegdyś Chora giew zwy- 

"o cięzka u krancuzów, którą w Klasztorze w St. Denis 
blisko Paryża chowano i tylko w znacznych wypravwach 
na znak pewnego zwycięzstwa wojsku wydawano. 


a) Symbole. 
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gminoruchów niemających żadnego wyobraże- 
nia narodowej ambicji niemielizby byli wowych 
barbarzynskich wiekach ża hańbę, i wstyd pod 
takie znaki dzikie w pustyniach zgromadzać 
hordy, i pod témiZ prowadzić, one,? pod 
lakie naczelnicy sankilotów wśród wieloludnej 
Państwa francuzkiego Stolicy zgromadzali tłamy 
mieszkańców paryzkich, ipod któremi tychże 
prowadzili szeregi,? Do takiego to stopnia 
obłąkania przyszedł oświćcony naród francuzki 
w owćj strasznej rewolucijnej periodzie.! San- 
kilotyzm był w ten czas u Francuzów, i miał 
być na przyszłość, czóm mandarynat w Chinach 
z przedniejszych złożony panów, i czem iest 
rycerstwo w ucywilizowanych Państwach. Na- 
zwać się bezpludrowym było najzaszczytniej- 
saym tytułem. Sankilotyzowanie hyło prawie 
aktem naśladuiącym ów, przez. który rycerska 
nabywa się godność. Tym czyniono godnemi 
tego ckliwego imienia, 1 przyjmowano do tego 
nowoutworzonego stanu politycznego Francyi 
złożonego z obywateli różnych klas wespół 
z podłą czernią wyrzutków pospólstwa, iak 
gdyby przyjmowano do stanu odznaczających 
się przez czyny bohaterskie kawalerów. Stan 
ten miał swoje, uchwałą francuzkich prawo- 
dawców przeznaczone wielkie swięto, które 
co cztery lata na dokonczeniu iednej tak na- 
zwanej Franciady z wielką obchodzone było 
uroczystością. Dzien sankilotyczny, czyli pięć 
dni bezpiudrowych, tako uzupełniające dnie 
nowego francuzkiego kalendarza zastępowały 
miejsce imion swictych. | Zgola ile wyobraźnia 
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mędrców, 1 głębokich polityków we wszystkich 
wiekach siliła się wynaleść środki do wydo- 
bycia ludów z barbarzynstwa, i ciemnoty, do 
ich oświćcenia, poprawy obyczajów, ido ich 
ukształcenia w celu zapewnienia im prawych 
swobód, i sławy; tyle wyobraźnia Francuzów 
w owej rewolucji wymyslała sposobów przy- 
wrócenia ciemnoty, nicohyczajności, iupodlenia. 

Stósownie do tak bezrozumych zasad ро- 
spolitepostępki były obywatelską zaletą. Po- 
kazać się człowiekem ukształconym, dobrega 
wychowania różniącego się od gminnego było 
haniehnem, a nawet niebezpiecznem. Przez 
zachowanie szlachetnego tonu można było ucho- 
dzić za arystokrata, i to, dosyć wielkem było 
wykroczeniem, aby na śmierć zasłużyć, i albo 
na rósztowanie pod gillotynę poprowadzonym, 
albo też ina środku ulicy być zamordowanym. 
Brudna odzićż, mowa prostacka, zaniedbana 
postawa były oznakem wybornego gustu, 1 za- 
szczytném w cnotach prawego obywatela celo- 
waniem. Wzgarda oświaty, i sztuk pięknych 
szlachetną była maxymą, burzenie pomników, — 
dzieł sławnych artystów, chwalebnym czynem; 
i tak musiało być naturalnie w kraju, gdzie 
klasa brudnych sankilotów zajmowała miejsce 
uprzywileiowanéj kasty; iest to howiem ko- 
nieczna następność rzeczy, iż ludzie, ich uczu- 
cia, umysły, 1 czyny są, i muszą być zastoso- 
wane do rodzaju, i charakteru cćlniejszego w 
Państwie stanu, a poniewaz ten z siebie, i 
przez się był najpospolitszy , zatem té i człon- 
ków iego sposob postępowania w саіет one- 
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goż znaczeniu musiał być tego samego rodza- 
ju: — dziki, nieobyczajny, i gminną tylko 
odznaczający się cecha. 

Z tąd też pochodziły czyny ich srogości, 
na które wzdryga się natura. Zawieraią dzieje 
opis rozmaitych okrucieństw. Czytamy o ludo- 
Zercach, którzy zabijali ludzi, iz zabitych po- 
żywali ciała, ale zabijali, i poźerali takich 
tylko, którzy wyrodnemu ich z rodzaju ludz- 
kiego obcemi byli pokoleniu, lub swych głó- 
wnych nieprzyiaciół, —- sąsiadów; a ieżeli na 
okrutną swą biesiadę i z własnego swego za- 
bijali rodu; to starych, i niedołężntch, którym 
wpierw w wygodach utrzymywanym, 1 tuczo- 
nym prędką śmićrć zadawali. — W czasie 
rewolucji francuzkiej widziano przewyższające 
w okrucieństwie owych srogich kanibalów po- 
twory, które własnych swych obojga pła, i 
różnego wieku, wpierw w ciemnych więzie- 
niach głodem morzonyoh mordowali rodaków; 
nietylko, ale, — czego Żaden lud na świecie 
niepopetnial, — i swej religji zabijali kapłany, 
Widziano pieczących przy wolnym ogniu matki 
w przytomności ich córek, i zmuszających опей: 
do iedzenia oderzniętój sztuki z upieczonego 
ciała ich matek, Zdaie się rzeczą być niepo- 
dobną, aby w tak ucywilizowanym kraju tak 
haniebne działy się srogości. Ale takiemi są 
łudzie, kiedy słodkie, i łatwoznośne religji 
iarzmo, i wszelkich praw hamulce, — które 
swą dzielną mocą gwałtowne namiętności ich, 
wstrzymuią zapędy, — z karków swojch zrzu- 
саја. W ten czas oddani swej wyuzdanéj woli 
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stalą się gorszemi od drapiężnych zwierząt, 
i iadowitych gadów, których drapiężności, lub 
iadowitosci natura zakresliła granice a które 
nieznając, co czynią ani działać, ani szkodzić 
„więcej nad instynkt przyrodzony niemoga; ale 
wola ludzi, — skoro się z pod karbów istnie- 
jących praw wydobędzie, — iest nicograni- 
стопа, następnie 1 w swych zapędach niezna- 
jaca granic Пе sposobów rozmaitych, hezpra- 
wia, i srogosci zagorzała myśl ludzka w razie 
nierządu, 1 wreardzenia zwiérzchniczemi pra- 
wami wystawić sobie jest zdolna, tyle ich woła 
w ten czas pragnie w skutku wykonać. W 
takim przypadku ludzie réwnaia się szalonym, 
którzy w napadach swej wściekłości iak by- 
dleta, mie pilin, co czynią. O tych wszystkich 
scenach czytelnik dowie się z. następnego re- 
wolucji trancuzkiej obrazu. 

Jeżeli tłumacz powodowany był do przed- 
siewzięcia przekładu na ięzyk polski hvstoryi 
życia Napoleona przez W. Skotta wydanej; 
wyznaie, iż do tego osobliwszą było dla niego 
zanętą przysłużenie się swym ojczysty tytko 
ięzyk poposiadaiącym rodakom tak ciekawym 
rewołucji francuzkiej, poprzedzającym życie 
tego sławnego męża opisem. Tak штета, 14 
i czytelnik przyzna tej mysli słuszność, gdy 
zważy, że Życie Napoleona nie tylko jest z 
opisu w ięzyku polskim, ale i z zrzodła współ- 
czesności wiadome. Żyiący ieszcze na świecie 
starsi przed jego urodzeniem, wiedzą i ouro- 
dzeniu, o młodości, io wszystkich w póżniej- 
szym wieku iego czynach, iako teź io koncu 
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onegożz żgoła: cale iego życie, i śmićrć wia. 
dome jest nietylko starym, ale też i nowemu 
ich pokoleniu, iako współczesnemu całego za- 
wodu bohatera tego; i wiele przeminie poko- 
len, ktorych powieści z ust, do ust, iedno 
drugim kolejno iego podawać będą czyny; a 
ieżeli dziejopisów szczególny iest, ibyć powie 
nien ceł, nie dla iednego, lub kilku pokolen, 
ale dla nieśmiertelnćj potomności opisywać, 
lub tłumaczyć dzieie; cél ten dla potomności 
sarmackiej iu iest poniekąd osiągnięty wydaną 
przez polskich antorów hystoryą w przedmio- 
cie Napoleona życia, ale w przedmiocie rewo- 
lucji francuzkiej, — z którą, iak się wyżej rzekło, 
cały iego zawód w ścisłćm iest pola czeniu, — 
opis iéj dziś ieszcze iest nowością dla pu- 
bliczności ojczysty tylko ięzyk posiadaiącej *), 
kiórćj tak wielkie, i ciekawości pełne zdarze- 
nia niemogły byc wiadome z powodu braku 
od lat 40 hystoryi tej rewolucji więzyku polskim. 
© tém wszystkćm, со się od roku 1789 we 
Francyi działo, z gazet tylko w owym czasie 
wiadomem było; ten zaś środek udzielenia wia- . 
domości, nie tajno iest, że mało szczegółów 
donosi. I to iest, co tłumacza do tego przy- 
wiodło miemania, Ze, — gdy dokonczenie tak 
obszernego W. Skotta dzieła w 10ciu tomach 
in 8vo od dostatecznego zawisło funduszu, a 
ten iest zbyt trudnym, — można ograniczyć 


*) Tym, którzy obce posindaia ięzyki, wiadoma iest cala 
hystorya w mawiebędącćj rewolucji, która przez dzicjo- 
pisow francuzkich pisana, w różnych ięzykach Łyiących 
lest przetłumaczona, 


oneż na trzy tomy samćj tylko rewolucjifran- 
cazkiej opisu mogącego Бус oddzielnie wyda- 
nym od hystoryi życia Napoleona, która iexeli 
Publiczność do wydania је) przyłożyć się zechce, 
następnie wydana być może. _ + 

Со się tyczy wiernego przekłądu obrazn 
rewolucji francuzkiéj W, Skotta: daie się tu 
uwaga, iż lubo powinnością iest tłumacza pier- 
wotne autora dzieło wiernie przełożyć; są 
wszelako zdarzenia, w których ważne oko- 
liczności znaglaia go do zmienienia textu pisma 
szczególnie szkodliwego w istotnym przediniocie, 
który najwięcćj czytelników obchodzić może, ia» 
kim iest religja Tak nawet i włoscy tłumacze 
tej hystoryi postąpili sobie w przekładzie na 
swój ięzyk, zmieniwszy bez skrupułu miejsca 
ublizaiące religijnym naukom, czci Rzymsko- 
katolickiego - Kościoła, i naczelnéj onegoż Gło- 
wy — Papieża, tudzież szanownego ducho- 
wiehstwa. Są dzieła, których głownym przed- 
miotem są religijne autorów zdania, i te są 
najwięcćj dla uczonych pisane: kto takowych 
przedsiebierze przekład, ciasne ma w tym 
względzie zakréslone granice, niemoże się ani 
z własnością ięzyka miiać, ani odinieniać, ani 
ujmować; wszystko powinien sens w sens, i 
często słowo w słowo podać. To prawidło 
ściąga się do każdego pismiennego płodu, któ- 
rego rzecz zamierzona całą stanowi onegoz 
istotę; niemożna w przekładzie zmienić iednéj 
bez nadwerężenia drugiéj. Lecz są dzieła, 
które, do wyiaśnienia religijnych nauk wcale 
nie są stósowne, a w których autor nawiasem 
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tylko umieszcza swe wnioski, 1 zboczne od 


rzeczy wtrąca rozumowania. W takun razie 
przez szczegolny wzgłąd na uczucia czytelni 
kowmożna zmienić to, co one uraża, a co by- 
najmiej istoty rzeczy do opisania przedsiewzie- 
tój wiezmienia. Całą hystoryi tej istotę stanowi 
rewolucja francuzka; ies ona pisana przez 
autora, członka anglikańskiego kościoła, 1 gor- 
liwego nauk onegoZ wyznawcy. Niniejszy tej 
przehlad jest dla polskich tylko czytelników, 
których prawowierność równie powszechną test 
zasadą, так własną, i główną ich w względzie 
religji rzeczą; zboczenie od głównego przed- 
miotu dzieła do кеј, i z wielkim їе) uszezerh- 
kem mogłoby naturalnie w ciągu czytania myśl 
od tamtego odwrócić, i wcałe inną jak 2 na- 
tury swéj ważną, tak w tem miejscu niestó- 
sowną zatrudnić uwagą.  Przyzwoitsza iest 
nazbyt ostrego starcia się uczuć czytelnika w 
najdelikatniejszćj sprawie z natchnieniami prze- 
ciwnych, i oburzaiqcych wyobrazeń uniknąć. 

Wtracenie to zdań przeciwnych naukom 
Katolickiego Kościoła mogłaby wprawdzie us- 
prawiedliwić potrzeba wylaśnienia okoliczności, 
jakie podała zmiana religji we Francji w czasie 
16) rewolucji. W rzeczy samej ateizm w tej 
strasznéj epoce należał do iednéj z głównych 
nowego rządu zasad, — był iedyną religią, 
którą filozofowie francuzcy wprowadzić, i usta- 
lié usiłowali, i mógł być istotnie autor powo- 
dowany do wyrażenia swego zdania О kato- 
łickim Kościele, który niedowiarstwo z gruntu 
obalić, i wszelkie onegoż nauki, i ohrzędy 
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zniszczyć przedsiewzieło; lecz wyrażaiąc to 
za ostro postąpił używszy zbyt uszczypliwych, 
1 zbyt obrażaiących rozumowań, a do tego tak 
sofistycznych, czyli mamliwych, i zwodniczych, 
tak subtelnych, iż trudnoby było czytełnikóm 
polityczną w czytaniu tej historyi zatrudnionym 
rzeczą rozpoznać w rzeczy religijnćj fałszu od 
prawdy, 1 łatwoby mógł kto tam, gdzie niema, 
iak tylko pozor zasadności, wziąść tenże za 
prawdziwy, i rzeczywisty dowód. Mówi on 
w iednćmi miejscu: „Katolicki kościół zestarzał 
się, i na nieszczęście niebył w stanie swoie 
nauki odmłodnić, i swoją ustawę w stósown 

do postępu ludzkiego rozumu sposób poprawić, 
j јо Bozkie 
zestarzeć się — nauki przedwiecznćj mądrości 
odmłodnić, i ustawa będąca zrzodłem dosko- 
nałości poprawić, i więcćj wydoskonalić sie 
mogła. A ieżeli do ustawy katelickiego kościoła 
zawićralącćj kardynalne religij nauki, i czystą 
moralność ustanowioną przez zakonodawcę 
Chrystusa, 3 podaną ludziom, iak się maią 
zachować, miesza i te nauki, i obrządki, które 
są w katolickim używane kościele, i powiada, 
„że są dziecinne, niedorzeczne, bał wochwalne 
„trudne, aby ie rozum ludzki mógł za swięte 
„uznawać, 1 Że ich ta niedorzeczność powodem 
„była Francuzom do niedowiarstwa, ktore całą 
„tę starą mieszaninę niepodobnych twierdzeń, 
at rozum oblakiwaiacych nauk dla wieku nie- 
„wiadomości nagromadzona, tak zręcznie ujelo, 
„iak gdyby опе były częścią z zasadami 
„chrzęścianskićj teligji ziednoczoną, i że dla 
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„tego, 1 samą religią z tém wszystkiem, co 
„ićj niewiadomość, 1 interes Xięży przydały, 
„odrzucili.“ Jeżeli, mówię, do rzeczonej ustawy 
miesza to wszystko, co później z wspaniałem 
rozwinięciem swej usławy wprowadził kościoł 
z tem, co Chrystus w prostych postanowił 
zasadach, i dla tego twićrdzi być nieszczęściem, 
£e tego nie iest w stanie zmienić, lub wcale 
odrzucić z powodu nieomylności, które sobie, 
fak W. Skott miema, rzymska przywłaszczyła 
Stolica, obrawszy za niezmienną zasadę, owo 
godło: Vestigia nullaretrorsum. Żaden 
krok wsteczny. Zkad, powiada, owa wielka 
przed trzema wiekami zmiana w Chrzescianstwie 
wynikła, ktoraby inaczej nigdy nienastąpiła 
była, i zkąd cały system тецојту w czasie 
rewolucji franuczkiej wzgardzony, i zniszczony 
został; i nakoniec taki wyprowadza wniosek, 
„ѓе lepiéjby było dla samego kościoła, 1 dla 
całego Chrześciaństwa, aby te swoje nauki, i 


całą swą obrządkowość, iako niestósowną do | 


postępu , ludzkiego „rozumu odrzucił, * То 
twićrdząc angielski autor, powinien by był 
niżej podane mieć ua względzie uwagi. 


Przed wszysthiém iednak trzeba zważyć; 
iż nic nieszkodzi, że W. Skott, iako uczony; 
stósownie do terazniejszego wyrażania się zwy- 
czaju, cały system rzymską- katolickiej religji 
nazywa ustawą. Wyraz ten ustawa, czyli 
konstytucja niebył dawnićj tak powszechnie 
Zhany, a przynajmiej. religjom nigdy nadawany 


niebyt.* Sam autor w Obrazie rowolucji w | 
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Tomie I. Części 1 na Karcie 408 wyraża iż 
to słowo: Konstytucja, od Ludozastępców 
francuzkich w początku mało zrozumiane było, 
Zważając atoli wyraz ten głębićj, i w obsze- 
rném znaczeniu lest on tak dawny, iak świat, 
itak stósowny, iak całe utrzymanie, i rządzenie 
onegoż. Wszystko sie dzieie przez ustawę. 
Niema żadnego społeczenstwa na świecie, ani na- 
wet religiinego, którehy niemiało czy rzeczywi- 
stej, czy demyślnećj ustawy.  Religja Izraelitów, 
niebyła czém inném, iak tylko konstytucją. 
Cała natura z ziemią, i niebem istnieie przez 
ustawę najwyższego Twórcy iéj, i Rządzcy. 
Ustawy polityczne, czyli krajowe, i religijne 
równe są sobie w części co do zasad, i celu. 
Jak tych iest celem uszczęśliwienie ludów przez 
zasady sprawie dliwości, dobrego w spoleczen- 
stwach porządku, zgoła tego wszystkiego, co na 
prawie natury polega, tak tamtych, (wyiawszy 
artykuły wiary i се! religijnych uszczęśliwienia 
ludzi i u życiu przyszłem) iest celem uszczę- 
śliwienia ludów przez też same zasady, Stano 
wiąc te bowiem rządy, i nakazuiac in роз 
szenstwo, przeznaczając zwierzchności, i Za- 
lecając onychże słuchanie, zakazuiąc'czy nienia 
innym krzywdy, 1 wyznaczając policijne za 
występki kary, utrzymuią ludzi w przyzwoitych 
klubach, skłaniaią ich do religji, Ккогеј zasa- 
dami wszystkie niemal na świecie ustawy kra- 
jowe pierwszą swą zapisują kartę. Co wszystko 
stanowiąc, chcą tóm samem uszczęśliwienia 
ludów. Tak wielka iest zgodność ustaw kra- 
jowych z religjinemi, iż zglębiacz praw ducha 
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Montesquieu*) przypisuie tamtym możność 
popra wienia niekiedy praw fałszywych religij. 
U Rzymian były religijne obrzędy nocne, na 
które uczęszczała młodzićz, August**) zakazał 
młodzieży obojga płci, aby na żadnej ceremonii 
nocnćj nieznajdowali się bez towarzystwa star- 
szego z ich familii członka. 

Nie iest więc od rzeczy, że autor wyraz 
ten polityczny nadaie rzymsko - katolickiemu 
Kościołowi, i że chce poprawy, czyli reformy 
ustawy onegoż, tak iak dziś chcą rodacy iego 
reformy swćj krajowćj ustawy Magna carta 
zwanćj, 1 owszem na czynione przez niego 
religji katolickićj zarzuty można stósównie do 
myśli, i zdania iego odpowiedzićć***), 

Najprzod, że Kościół katolicki utrzymuie 
swą ustawę ze wszystkiemi swemi naukami, 
obrządkami, świętościami, i zwyczajami wraz 
z mocném postanowieniem zadnego wstecz- 
nego nieczynienia kroku; słuszne ma do tego 
powody zdwóch względów równie politycznego, 
—  iezeli tego chcą nieprzyiaciele Kościoła 
będący politykami, — iak ireligijnego. Jak 
iest trudna dla Rządów z względu pićrwszego 


*) Les loix civiles corrigent quelquefois les fausses religions. 
L'Esprit des loix Livr. XXIV. Chap. XY. 

**) Suetone, in Augnsto ch. XXXI. 

۶ Niema tu wcale mowy a artykułach wiary, ani też autor 
nie wiażył się ich z uszczerókem onychże dotykać ;iest tu 
tylko mowa 0 obrządkowości, świętościach, istósownych 

о onychze nankac „ ktorych w pierwiastkach chrześci- 
anstwa niebyło, aktóre Kościół rzymski z postępen one- 
goż późnićj przez swą wprowadził ustawę. 
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zmiana, czyli poprawa ustawy krajowćj, tak 
2 tego samego względu trudna, i feszcze tru- 
dniejsza dla Stolicy apostolskićj poprawa ustawy 
koscielnéj; dla czego ? aby przez przedsiewziętą 
poprawę i zmianę strasznego niepowodować 
całej ustawnéj budowy wstrząśnienia, albo wcale 
obalenia iéj i z fundamentem, czyli z kardy- 
nalnemi ustawy zasadami, i okropnéj niespro- 
wadzić rewolucji gorszej nierownie nad wady 
w ustawie, ludzkim prawodawców nieobracho- 
wane, i nieprzejrzane rozumem, a nawet i nad 
nadużycia; iakieby się przez zmianę ducha 
czasu, polityki, obyczajów, sztukę Ministrów, 
lub samowładność Rządzców wcisnąć do nićj 
mogły. ` 
Кїс oczywiścićj niedowodzi tego zdania, 
со 1 W. Scott sam przyznać musi, iak dzi- 
siejszych. w Anglii reformatorów, i anti-refor- 
matorów ustawy kraju ich głosy. Wiadomo, 
iak ustawa Anglii dotąd chwalona hyła. Pochwały 
ićj zdawały się być nawet nad to przesadnemi, 
które więcej samolubna narodu pomnazała duma. 
Miana ona była zawsze za mistrzowskie naj- 
głębszych polityków dzieło, nad ktorego ut- 
worzeniem ludzki wysilił się rozum. Kraj 
angielski zdawał się być krajem baiecznćj Uto- 
pi, w ktorym przez iego ustawę najwyższa 
rządu doskonałość istnieje. W Anglii tylko, 
iak twtierdzono, iest wszystko przez ićj wielką 
kartę do zgodnobrzmienności przywiedzionćm, 
co od wieków narody przeciw swym Rządzcom, 
i tych przeciw swym ludom zakłocałe, oburzało, 
i podniecało, tamtych do despotyzmu, a tych 
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do powstań. W. tym tylko kraju Konstytucja 
potrafiła, tak miemano, powage, i władzę Mo- 
narchów z właśnemi narodu pogodzić wolno- 
ściami. Sami Francuzi w początku rewolucji 
myśląc, iakąby mieli Państwu swemu nadać 
ustawę, zwróciłi oczy na tę, którą się rządziła 
potężna іё) rywalka. Politycy francuzcy widząc 
z iednéj strony naród koniecznie domagaiacy 
się wolności, z drugiej najstósowniejsze środki 
do zapewnienia tejże w ustawie angielskiej, 
chcieli ią ze wszystkieini onejze zasadami do 


swego wprowadzić kraju, iak się w 1926) Części | 


obrazu rewolucji okaże. 

Tem czasem owe nadzwyczajne polityki 
dzieło, ów twór nieledwie bozki, okazuie się 
w obecnćj epoce, że iest dziełem nic więcej, 
jak zwyczajnem rozumą ludzkiego, za słabego, 
aby mógł ustawę iaką, tak doskonałą, i tak 


trwałą wymyśleć, iżby ani iej nic niebrakto | 


do zaspokojenia namiętności, łudzi,tichRządzcow, 
ani zaden czas nienaruszył, i zmienną nieuczy- 
nit jéj trwałość, Już dzis sámi Anglicy uzna- 
waia swćj wielkiéj karty niedoskonałość, i 
wady, które starcia się starych obyczajów z 
duchem czasu, postępem ludzkiego światła, 1 
innych nieprzejrzanych wypadków powodowały. 
Powszechnie dziś iest z pism publicznych 
$wiadomém z iaką zagorzałością zadana iesti 
od wiulkiéj części narodu reforma ustawy, 1 
z iak statecznym oporem iest pizedsiewzięciuł 
tej poprawy przeciwna rozumnych w Anghi 
mężów: strona, Sam Wellington równie wielki) 
General, iak polityk, a moze i Walter Scott, | 
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lest jednym 2 opozycijnćj partji członkem. Nie 
dla tego ci wielcy prawodawcy w Parlamencie 
są reformie przeciwnemi, aby mieli doskonałość 
ustawy swego kraju tak uznawać, izby poprawę 
16) za niepotrzebną sądzili; wiedzą oni tak 
dobrze o iej wadach, i niestósowności do te- 
razniejszego oświecenia, i połozenia narodu, iak 
i бї, którzy z powodu tych wad miej, lub 
więcej cierpią, i czując swą, i swych wspólo- 
bywateli krzywdę, głos za rcforma podnoszą: 
lecz dla tego, ze się obawiaią, aby przedsie- 
wzięte poprawy, nieosłabiły fundamentalnych 
konstytucji zasad, i niezrządziły niehezpieczen- 
stwa nakoniec upadku onychze. Niedoskona- 
łości, które naturalna zmienność czasu, iz tym 
nieprzewidzianych wypadków powoduie w po- 
litycznych ustawach, są iak owe drzew wyrostki, 
które zwykła wypuszczać natura, a których 
korzenie tak głęboko wzrosły, iz się mocno 
z głównemi drzewa ziednoczyły korzeniami. 
Wielkiej trzeba ostróżności, i bardzo biegłego 
znawcy natury drzewa, i onego wyrostków, a 
do tego gruntownej umieiętności chcącego tak 
one odciąć, aby działanie io samemu niezaszko- 
dziło drzewu,iniepowodowatouschniecia onegoż. 
Kiedy czas odkrywa wady zwyczajów, iako 
przyrostków, które są mocno iuz wkorzenione 
od wieków, i kiedy te następnie wykazuią i 
wady dawnćj ustawy, niebezpieczno iest dla 
zniszczenia, lub przeistoczenia tamtych, poprawy 
tej przedsiebrać, aby nieoburzyć przylgnione 
o zadawnionych zwyczajów umysły, a tém 
samém ‘nie dac do strasznej rewolucji powodu. 
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Jawny tego przykład wystawia nam rewolucja 
francuzka. Komuz nie są: wiadome okropne 
skutki, które przedsiewzieta dawnéj konstytucji 
czysto monarchycznćj zrządziła poprawa. Blisko 
półwieku, iak od owéj epoki, do tego momentu 
burza ta polityczna uspokoić sią we Francyi 
niemoze. Popęd pierwszej rewolucji, której 
w maiącym się wydać na widok obrazie onejZe 
straszne okażą się widowiska, tak iest okrop- 
nem zdarzeniem, iż wszystkich Państw w Europie 
i innych częściświata, dawne wstrząsła, i po- 
większćj części przeistoczyła ustawy; a co 
najgorsza, ze dotąd niema ićj końca, Ta hydra 
piekielna do tego cząsu iedne, po drugich między 
ludami niepokoje rodzi. Zniszczone ićj głowy 
za kazdą razą wydawały inne, i tak ciągle do 
dziś dnia wydaią. Francuzka rewolucja, i do 


Azyi zaród кеј hydry przeniosła. Od czasu | 


to bytności Francuzów w Egypcie nasiona nie- 
spokojności między muzulmanami wzrastaiąc, 
nieszczesne w dziszejszćj epoce buntu egypskiego 
Rzadzcy przeciw prawemu swemu Panu zrod- 
zily owole. 

Z tych iednak dowodów niemożna tego 
wyprowadzać wniosku, aby reforma politycznej 
ustawy, kiedy duch czsu odkryie jej wady, w 
żaden sposób być przedsiewziętą niemogła, i 
owszem sama naturalna owego ducha zmien- 
ność czyni poprawę niezbednie potrzebną. Ztąd 
ten tylko wynika wniosek, ze niema nad to 


wielkiej ostrożności, którejby prawodawcy w | 


przedsiewzieciu reformy nie powinni użyć, Бо 
niema niebezpieczniejszego nad tego rodzaju 
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przedsiewzięcia. Gdy odmiany w kraju, mówi 
Vatel w śwóm o prawie narodów dziele*), są deli- 
katne mi działaniami, pełnemi niebezpieczeństw, 
izmiana sama przez się szkodliwą, trzeba być 
hardzo w tćj materji ostróżnym, i nigdy nie- 
przystępować do reformy konstytucji bez gwał- 
townych przyczyn, i potrzeby. Niestateczny 
duch Aenczyków, zawsze był szeczęściu rzeczy- 
pospolitej przeciwny, i nakoniec fatalnym dla 
ich wolności, o którą tak troskliwemi byli a 
którćj nieumieli плус. To się u nas iz innomi 
podobnie narodami dzieje. !!! 

Ale czy i Kosciok S. może przedsiewziąć 
swój ustawy poprawy takie, iakie chce mieć 
Walter Skott osobliwie z wzgledu religijnego? 
Tu dopiéro czytelnik każdy najmiéj i w polityce, 
1 w wierze oświecony, a nawet i niewierny ale 
polityk łatwo uzna dla Kościoła trudność nie- 
równie większą, od téj, iaka się dla Rządów 
krajowych przedstawia w przedsiewzięciu po- 

rawy politycznych ustaw. Tu dopiero łatwo 
każdy przyzna nawet niepodobieństwo dla 
Stolicy apostolskiej myśłćć o iakowych popra- 
wach w Kościelnćj ustawie, gdy się cokolwiek 
zastanowi nad ważźnością przedmiotu, jakiego 


*) Les changemens dans PEtat etant des operations delicates, 
pleines des dangérs, et la frequence de changement nuisible 
en ella nieme, on doit être trés circonspect sur cette ma- 
tière, et ne se porter jamais а la reforme sans les raisons 
lex plus pressantes, et sans nécessité. L'ésprit volage des 
Atheniens fat toujours contraire au bonheur de ła republi- 
que, et fatal enfin à une Liberté, dont ils etoient si jalou x 
sans savoir en jouir. 

Vatel. Le droit de Gens, ou principe de 
Ja Loi naturelle Livr. 1. chap. 111, 5 ۰ 
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zasady każdej dotvkaia ustawy.  Przedmioten 
tym w ustawach pohtycznych są ludzie, w rsta. 
wie kościelnej iest najwyższa Istnosc. Tamtych 
zasady obchodzą ludzi dla ludzi, Те zasady 
obchodzą ludzi d Boga, Trony Minarchów, tub 
iakiego kolwiek ksztaltu rządu naczelników | 
znajduią w politycznych ustawach własny ој 
i ludów nad któremi рат, interes, Tron) 
Papiezki ma za głowna zasadę utrzymywać in- 
teres wiary, Do tantych wpływa powaga, i 
władza Rzadzących, do tej wpływa powaga, i 
władza bozka, ido tego sumień ludzkich. Fam- 
tych stanowi dobro: osób z których się spole- | 
czeństwa składają, i którómi władają, Rządzcy, 
iako też los ich, i doczesne szęzeście. То) sta- 
nowi dobro dusz, któremi rządzi Kościot, а los 
ich w przyszłości. W takim przy padku przed- | 
siewziąć poprawę ustawy tego rodzaju, hvlo- 
hy iedno, co z nieba piekielna uczynic otch ban, 
i tyle zawodów, ile iest sumień prawowiernych 
na całym ziemskim globie ludzi. Zważye tylko 
te swiętaści, htóre autor za bałwochwalne uw aża, 
te obrządki, które dziecinnemi nszywa, te zwy- 
czaje w katolickem nabożeństwie, którym nie- 
dorzecznosé przyznaie, iakt one wpływ maią do 
sumien tych, dla których są czci, uszanowania 
przedmiotem, i chcićc ie znosić, i odrzucić, w 
ten czas dopićro niepoięte wynikłohy zamiesza- 
nie, króremuby żaden ludzki zaradzić n'emógł 
rozum, — niepórownanie gorsze złe nad to, 
iakie w istnieniu tych świętości, obrządków, i 
zwyczajów katolickich angielski upatruie au- 
tor — gorsze nad wszelkie odszczepienstwa, do 
których Kościół dla swej statecznćj nieodmien- 
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ności mógłby dać powód. Ile osób z prawo- 
wiernych, tylehy odszczepnych było części. 
Nieledwie każdy z tych ma szczególne do ia- 
kiejsiś swiętości w kościele katolickim upodo- 
banie, skłonność, 1 przywiązanie, chcićć więc 
znieść, i ódrzucić one. rest nie więcej так 8 
w najważniejszym przedmiocie zniszczyc w lu- 
dziach uczucia a to зак iest trudnóm, i nie- 
| hezpieczném, łatwo się da osądzić. , 

Gtębiej tę całą rzecz bierze Monteśquien 
w dziele o duchu praw: Walter Skott паша 
katolickiego Kościoła bierze z widopunktu ludz 
kiego rozumu, Montesquieu uważa те z wido- 
punktu uczuć ludzkich, Tamten chce, aby ie 
Kościół przez wzgląd na postęp ۴ ludz- 
kiego, зако niedorzeczne odrzaćił, ten zaś 
sądzi ie iako wspaniałe, godne utrzymania przez 
wzgląd na wzrastanie uczuć łudzkich w przy- 
wiązaniu się do nich. Tamten chce, aby reli- 
gja stosowala się do rozumu, ten przeciwnie 
chce 5 тоги a relies: oftary,, 1 słusznie; 
ara niebyłaby wiarą. Może 
, „iększym reli- 
atlejszy może 
mu? bo w 


inaczej bowiem wi 
być i prostaczek cnothiwy, inaj 
gjantem, олу tym czasem najswi 
byc, niecnota, 1 niedowiarkem, cze 
tamtym uczucia, w tym tylko rozum głównym 
iest w postępowaniu żywiołem *). „Kiedy 2 
ره‎ Qnand 2۲66 l'idée dun Etre spirituel supreme, «qui forme 

le dogme, nous pouvons joindre encore des idées sensi 

bles, мї entrent dans Je culte, cela mous donne n гама 


atrachement pour la religion, parceque les motils, dom 
nous venons de parler se trouvent јони à notre penchant na- 


turel pour les choses seusihles. 1 had 
, Мошеврїпөп TEsprit des 1015 Livr. XXY. 


chaiptr 11. pag. 37. 
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wyobrażeniami, mówi Montésquieu, najwyzszéj 
istoty duchownéj, która religjną stanowi naukę, 
możemy ieszcze łączyć, 1 zmysłowe uczucia, 
które do czczćnia tejże Istności wchodzą, to 
nam wielkie przywiązanie do religji nadaie, 
ponieważ pobudki, o którycheśmy dopiéroco 
mówili, znajduia się w półączeniu z naszą па» 
turalną skłonnością do zwysłowych rzeczy.“ 
iuedy cześć powierzchowna ma wielką wspa- 
niałość; to nam pochlebia, i to nas tém mocniéj 
do religji wiaze. Bogactwa świątyń, i wspa- 
alałość duchowieństwa mocnemi napetniaia 
nas uczuciami *), 

Walter Skott zbyt gorno wychwala rozum 
ludzki, Chce, ару do iego postępu stósował 
się katolicki Kościół, tymczasem, iak słaby iest 
rozum w tym względzie, iawnie okazała rewo- 
lucja francuzha. Francuzi znieśli religją swych 
ojców ; wywołali Boga, i w najuroczystszy 
sposób publicznie w obliczu nieba wyparli się 
onego; 1 coż wielki ów rozum ich na miejsce 
tćj najwyższćj Istności wprowadził, ? Aktorke — 
owo bóztwo bezecne, iakieśmy widzieli. Odrzu- 
cili, tak, iak Walter Skott chce, aby to zrobił 
Kościół, i znieśli swięte obrządki, procesje, i 
wszystkie inne czci powiérzchownéj znaki, i zmy~ 
stobrazy **), i cóż na miejscu tych tak wysoko po- 


*) Lorsque le culte exterieur a uno grande magnificence, cela 
nous flatte, et nous donne beaucoup d'attachement pour la 
religion. Lea rishesses deg teinples, et celle du Clergé 
nous affectent beaucoup. 

> L'Esprit des Lois, Livr. XXY, pag. 39. 

**) Symboles. 
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stąpiony rozum ludzki tego wieku wymyślił? oto 
owe ciekawą ` procesją swégo nowego religji 
wynalazku, którą czytelnik zobaczy w obrazie: 
rewolucji przez samego W. Skotta opisaną, w 
któréj zgromadzeni ludzie starcy, i młodzieńcy 
nieśli gołe szpady zamiast postawników, czyli 
iak miejscami nazywają, kierców, i chorągwi, — 
kobiety, i młode dziewczęta zamiast $wiéc, i 
obrazow, niosły dębowe gołązki, kłosy, korze- 
nie, i owoce, — w której Robespierr sławny 
tyran w purpurowym płaszczu grał rolę naj- 
wyższego kapłana, i która się zakonczyła za- 
miast mszą 5., spalonym fejerwérkem na placu, 
gdzie się to Krotofilne nabożeństwo odbyło. 
Otóż to iest nowy wielkiego rozumu wynala- 
zek relipüi na miejscu tej, która panowała we 
Francyi.! Ta to iest cecha postępu ludzkiego 
światła w względzie reiigijnym.! Walter Skott 
obrządki katolickiego Kościoła ma za hałwoch- 
walne, i dziecinne, a te, które wygórowany 
w tym wieku roznm na miejscu owych wpro- 
wadził sam bla zenskiemi nazywa, — igrzyskem 
zawstydzającem rozumnego czlowieka, зак sie 
w Tomie II przekona czytćlnik. 

Mówi on leszcze w innem miejscu: ,,Dunme 
roszczenia doniezawodności nauk, które w śred- 
nim wieku wzniósł, i utrzymywał kościół, a któ- 
rychani odrzucić, ani złagodzić niemógł, zagra- 
Zaly, podobnie јак mury zaciężkie na ich słabe 
podstawy obaleniem w czasie francuczkićj burzy 
budynku, do którego podpory te przeznaczone 
byly.^ O iakże się W. Skott omylit! | Nie- 


«może iuż być większćj burzy, i na walnosci, w 
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pośród których. znajdował; się katolicki kościół, 
jak. były па ów czas we Fiancyi, gdzie uwał- 
towne strasznego szturmu politycznego fale si- 
lily się nad zniszczeniem z gruntu Kościoła 
rzy smskiego 3 tym czasem Ow budynek, którego 
mury zdaia sie być autorowi za ciężkę na ich 
słabe podstawy stoj, iak stał niewzruszony ze 
wszystkiemi podporami. naukami, św ictos- 
ciami, iobrzędami. Апас, Ze па mocnéj zbudo- 
wany lest opoce. 

Nakoniec, francuzka rewolucja wprowadzi- 
wszy medobjarstwa system, samemi sk opuemi 
onegoż skutkami potw ierdziła zdanie badacza 
Фар ва praw przeciw dziwnemu Baylego mie- 
maniu (paradoxe) które W. Skott. przez swe 
zarzuty katolickiej religji zdaie się usprawie- 
dliwiać, a które iest: że lepiej iest być ateu- 
szem niż bałwochwalcą, czyli w innych wy- 
razach: miej iest niebezpiecznem , niemiéé Zad- 
пеј religji, зак mieć złą, Wolałbym, mówi 
Bayle, aby o mię mówiono, Ze mie niema, iak 
że iestem zły człowiek. Montesquieu twierdzi, 
że to iest tylko wykręt zasadzony na tćm, T 
dla rodzaju ludzkiego żaden ztąd niewynika 
pożytek, kiedy się wierzy, że ten, lub ów وی‎ 
wiek iest, gdy tym czasem bardzo iest użytecz- 
ném dla tegoż rodzaju ludzkiego, kiedy się 
wierzy, że pe bóg. T wierdzic, że lepié iest 
niemieó Żadnej religji, jak miec зака. kolwiek, 
jest twierdzić straszne rzeczy *). Co o Xiążęciu 


7) Jak jest żle niemióć żadnćj reUeji, tak iest 216 mićć (al- 
szywa; ale z dwóch ztych polieg badacza ducha praw, 
miejsze jest zło mieciaka kolwiek, зай niemićć zadngj gdyż 
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. mówi Moutesquieu, to ѕатото Każdym rozumi 
| sie مکی‎ e ten który kocha religja, a 
który 18) się boi, Test iak łew, kt/ry głaszczą- 
сё] go ustępuie rece, lub па głos, który го ła- 
godzi; ten, który się hot religji; a Кв) Че) 
meńawidzi, iestiak zwierz dzik, który gryzie 
łancuch wstrzytnułący go ^od" rzucania Się na 
przechodzących, tay ktory писта żadnej гена 
rest, ak strasz besti, КЕВРА wecziie мој 
ności, tylko, kiedy: na 1 rozrywa 1 kiedy 
| pożera. *) To nad to dos godła owa rewolucja, 
«w której Francuzi niechcacy filed żadnej re. 
ligji, swych mórdowah rodakow, iw tych mor- 
duch znajdowali lubość. СА тек тајасу re- 
Која, kiedy żle robi, сите żaryzotę, | niedo 
wiarek, kiedy żle robi, соте nkontentówanie; 
czemu? bo w tamtym religia test zawsze tém, 
CO evo pOrusza ۹۱۱۱۵۱۱۱۱۰ ره‎ 2 niemający ZA! 
dnej тенеу, nie ma nic, coby go wzruszalo, a 
polityka iego, którą on mm za maxymę swego 


w pićrwszym przypadku człowiek iest naksztalt owego 
zwierza, ktorezo boiaźn relizji iakokolwiek wstrzymuie 
od rzucania się na Jadzi; gdy w drugim, zawsze iest 
ową straszna bestja ezyniaca, zadosyc swćj dzikości bez 
naimiejszéj boiażni, i z ukontentowaniem. Francuzi bez 
żadnej гейш śmiało rzucali się na swych braci, rozry- 
wali ich na sztuki, i z taką lubością krew ich pili, ziaka 
się najgustowniejszy piie napój: iak się czytelnik=prze- 
kona z następnego opisu rewolucji francuzkiéj. М یه‎ 4 


*) Un prime, qui aime la religion, et qui 14 скапи, fest un 
lion, qui cede A la main, qui le Наце, ou à la voix qui l'ap- 
paise: celui qui craint la religion et qui la hait est comme 

: les betes sauvages qui mordent la chaine qui les empeche 
de se jetter sur ceux qui passent: celni qui n'a point dutout 
de religion est cet animal terrjble qui ne sent Sa liberté, 
que lorsqu'il dechire, et quil devore: | د٣ کے‎ 

L' Esprit de loix Livr. 24. e. 2. pag. 7. 


= ХАҖИ = 


„postępowania, nad to iest słabym, i $tronni- 
czym sędzią, aby go o wykonanie ziego stro- 
fować aż do uczucia miała. :, ny 

d +. Wszystkie, te, ciękawe widowiska, które 
Obraz, rewolucji: francuzkićj zawiera, bez wąt- 
pienia zupełnie zadowolnią czytelników chęć 
dowiedżenia się o nich. Geniusz Waltera Skotta, 
taki „sławnego autora w opisaniu ich tak się 
szczytnie wykaznie, iak i we wszystkich iego 
płodach. Obraz ten przez niego skreślony iest 
w tak żywych, 1 tak dobranych i dobitności 
zdań politycznych, 1 kształtu, stylu kolorach, 
jż go czytać w wielu, miejscach bez, mocnego 
wzruszenia duchą i bez, uczucia serca w ża- 
den „sposób niemożna. 
_. Co. do, sposobu, gładkiego, w iaki przekład 
dzięła, tego uskuteczniony, został, to zawisło 
od czytelmków Даб o tém zdanie, to się tylko 
wyraża, iż gustowi ich dogodzić usilnie sta- 
каї się. 
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Przyspieszenie wyjścia z druku tego dziela zawisło 
iedynie od spiesznćj Prenumerantów zaliczki, po zebra- 
"niu którćj dziefonatychmiast drukowane,iexemplarze 
v 3 | bez zwłoki do następnych mićjść rozesłane Leda, z kąd 
Prenumeranci swoje odbiórą książki. Prenumerata 

zbiera się: А 
w Poznaniu w Księgarni hv Kaliszu na Pocztamcie 

Mittlera iw Krakowie dito 


sgt | w Bydgoszczy dito dito iW Lwowie - 
w ۵ - - „Ww Inowrocławia na Poczt- 
w Warszawie и Zawadz-| cie u Bandkie 
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kiego jw Nowym dito u Mol- 
w Wrocławiu u Korna | denaura 
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